Sześć parasoli

Kiedy deszcz na dworze pada,

to w szatni stoi kolorowych

parasoli gromada.

Ten pierwszy w esy-floresy –

to parasol Teresy.

Drugi – czerwony w kółka –

to parasol Jurka.

Trzeci – beżowy w kropki –

to parasol Dorotki.
Czwarty – żółty w kwiatki –

to parasol Beatki.

Piąty – w ciapki zielony –

to parasol Ilony.

Szósty – niebieski w kratkę –

wybrał sobie Małgorzatkę.

Z Małgorzatką chodzi wszędzie

i czeka, aż deszcz będzie.

„Rymowanki – przytulanki”, M. Bogdanowicz.
„Kap, kap, chlap, chlap” – zabawa z wyrazami dźwiękonaśladowczymi. 

– Kapie woda do kałuży (powolne uderzanie palcami rąk o podłogę): kapu, kapu.

– Małe krople spadają do kałuży (szybkie uderzenia palcami rąk o podłogę): kap, kap, kap.

– Mały kotek uderza łapkami w kałużę (uderzanie dłońmi w podłogę): chlip, chlip, chlip.

– Dzieci w kaloszach bawią się w kałuży (wszyscy wstają, tupanie stopami): chlap, chlap, chlap.

– Dzieci wskakują do kałuży (podskoki na prawej nodze, potem na lewej nodze): plask, plask.

– Dzieci wrzucają kamyczki do kałuży (naśladowanie zamachu i rzutu): chlup, chlup.

– Żaba wskakuje do kałuży (przysiad, dłonie oparte na podłodze, dzieci skaczą jak żabki): plusk, plusk.
Kałużyści

Już od rana na podwórzu,

wśród patyków i wśród liści,

przykucnęli nad kałużą

pracowici kałużyści.

Wygrzebują brud z kałuży,

niech kałuża będzie czysta!

Pełne ręce ma roboty

każdy dzielny kałużysta!

Rękawiczką i chusteczką

dwóch błocistów chodnik czyści.

Obrzucają się szyszkami

bardzo dzielni szyszkowiści.

Dwie kocistki pod ławeczką

cukierkami karmią kota…

Świątek, piątek czy niedziela,

na podwórku wre robota!
Danuta Wawiłow
Słota
Pada gęsty

Kapuśniaczek,

Szare niebo

Ciągle płacze,

Mży…

Kapu, kapu,

Kapią z nieba,

Kapią z rynny,

Kapią z drzewa

Kropelki

Jak łzy…

Mokną dróżki,

Mokną krzaki,

Mokną pieski,

Mokną ptaki,

Szary kot

I my…

Chlapu, chlapu,

Błoto chlapie,

Po kałużach

Jesień człapie

Otulona

W mgły…
Irena Suchorzewska
Parasol dla kota – piosenka

1. Chodzi kot po sklepach,

kupić chce parasol.

Taki, który miałby, taki, który miałby,

modny wzór i fason.

Ref.: Parasol w bure paski, w różowe kiełbaski,

w gołębie i wrony, i mysie ogony. } bis

2. Chodzi kot po błocie,

miauczy smutnym głosem:

„Nie bałbym się deszczu, nie bałbym się deszczu,

gdybym miał kalosze”.

Ref.: Kalosze w bure paski, w różowe kiełbaski,

w gołębie i wrony, i mysie ogony. } bis

3. Nagle wyszła z norki

myszka z czarnym nosem,

pożyczyła kotu, pożyczyła kotu

wszystko, o co prosił.

Ref.: Kalosze i parasol, co modny ma fason,

prześliczny i nowy komplecik deszczowy! } bis
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